
Dziś: Nad master Batami tV Zjazdu 4 Nim u yjadą „zielone pociągi**
Delegaci na IV Zjazd 

rozpoczynają spotkania 
z załogami zakładów
Delegaci, którzy uczestni­

czyli w obradach IV Zjazdu 
PZPR, spotykają się obecnie 
z załogami zakładów pracy, 
przedstawicielami różnych śro 
dowisk, z młodzieżą. Tematem 
dyskusji są główne zadania, 
wynikające z uchwały zjazdo­
wej dla danego rejonu czy za­
kładu.

Hartownia poznańskiej „Wie 
pofamy” dysponuje jedynie 6- 
osobową kadrą hartowników, 
spośród których najlepszy fa­
chowiec — Franciszek Pie­
trzak wybrany został delega­
tem na IV Zjazd. Jego tygod­
niowy pobyt w Warszawie sta­
wiał bieżące hartowanie części 
dla montowanych w fabryce 
linii automatycznych pod zna­
kiem zapytania. Wówczas bry­
gada podjęła zobowiązanie: 
pięciu hartowników będzie 
pracować za sześciu. I dotrzy­
mała słowa. Przekonał się o 
tym Fr. Pietrzak, gdy po po­
wrocie z Warszawy przyszedł 
do pracy.

W takiej samej przyjemnej 
sytuacji znalazł się delegat na 
IV Zjazd z „Pometu”, Jan An- 
drysiak — brygadzista działu 
topienia w odlewni. Załoga od­
lewni, dzięki realizacji zobo­
wiązań, przekroczyła czerwco­
wy plan produkcji

Po raz trzeci
Ekspedycja indyjska podejmie 

■w przyszłym roku trzecią próbę 
zdobycia najwyższego szczytu 
świata — Mount Everestu. Dotych 
czas alpiniści hinduscy bez po­
wodzenia próbowali dwukrotnie 
wejść na szczyt w latach 1960 i 
1962. (PAP)

Z pobytu. fL dkrubzezowa u/ Szwecji

Jak donosiliśmy wczoraj — premier Chruszczów przybył z wizytą 
oficjalną do Szwecji. Na zdjęciu: po przybyciu do Sztokholmu 
premier Chruszczów został przyjęty w pałacu królewskim przez 

króla Szwecji, Gustawa.
CAF — telefoto

W przemówieniu, wygłoszo­
nym na przyjęciu wydanym w 
salach recepcyjnych Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Szwecji, Nikita Chruszczów 
podkreślił m. in. iż różnice w 
ustrojach społeczno-politycz­
nych Związku Radzieckiego i 
Szwecji nie są przeszkodą dla 
ożywionych i wielostronnych 
kontaktów7 między tymi kra­
jami. W najbliższym czasie — 
powiedział N. Chruszczów — 
odbędą się rozmowy na temat 
zawarcia nowego, długotermi­
nowego porozumienia między 
Związkiem Radzieckim i Szwe 
cją.

Rządy naszych krajów są zgo­
dne co do tego — stwierdził 
Chruszczów — że ostatnio nastą­
piło pewne ocieplenie klimatu 
międzynarodowego. ZSRR i Szwe­
cja są złonkami Komitetu 18 
Państw, który niedawno wznowił 
obrady w Genewie. Rządy nasze 
powinny uczynić wszystko co w 
ich mocy, aby problem powszech­
nego rozbrojenia ruszyć z mart­
wego punktu.

Opierając się na zasadzie poko­
jowego współistnienia, Związek 
Radziecki i Szwecja mogą dać do­
bry przykład tego, jak pomyślny 
wpływ wywiera ta zasada na sto­
sunki tniędzy dwoma państwami 
— oświadczył na zakończenie szef 
rządu radzieckiego.

Premier rządu szwedzkiego T. 
Erlander oświadczył m. in.:

Szwedzka polityka neutralności 
wyraża nasze dążenie do obrony 
pokoju i niezawisłości narodo­
wej. Jednakże ta polityka neutra) 
ności nie oznacza dążenia do izo­
lacji. Obrona pokoju nakłada obo-
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W tym roku - wcześniej niż zwykle

Wkrótce rozpoczną się żniwa
Długotrwała susza bardzo niepokoiła rolników. Obawiano 

się bowiem o plony zbóż, roślin okopowych, pastewnych 
i przemysłowych. Z dużą ulgą przyjęła więc wieś ostatnie, 
dość obfite opady deszczu, które wpłynęły korzystnie — 
zwłaszcza na rośliny okopowe.
Kilkutygodniowy brak opa­

dów oraz wysoka temperatu­
ra przyspieszyły wegetację 
zbóż, dlatego też „duże żni-

Ponad tysiąc uczestników 
kongresu astronautów
We wrześniu odbędzie się 

w Warszawie kolejny kongres 
Międzynarodowej Federacji 
Astronautycznej.

Według przewidywań orga­
nizatorów, kongres ten będzie 
jedną z największych między­
narodowych konferencji nau­
kowych, organizowanych po 
wojnie w kraju. Spodziewany 
jest udział ponad 1000 dele­
gatów i gości z kilkudziesięciu 
krajów świata. (PAP)

wiązki r;e tylko na wielkie mo­
carstwa, lecz także na małe na­
rody.

Następnie Erlander podkreślił, 
że stosunki dobrego sąsiedztwa ze 
Związkiem Radzieckim mają dla 
Szwecji żywotne znaczenie. Rząd 
szwedzki uważa, że wymianę han­
dlową między Szwecją a ZSRR 
można jeszcze rozszerzyć z korzy­
ścią dla obu narodów. (PAP) 

wa” zaczną się wcześniej niż 
zwykle. W dodatku trzeba bę­
dzie wszystkie zboża kosić w 
krótkim czasie, co grozi spię­
trzeniem prac żniwnych.

Obecnie tu i ówdzie na gle­
bach lekkich rolnicy koszą rze 
paki i jęczmień ozimy. W peł­
ni „małe żniwa” rozpoczną 
się pod koniec czerwca, zaś w 
pierwszych dniach lipca rol­
nicy przystąpią do zbiorów 
żyta..

W niektórych wojewódz­
twach, przede wszystkim zaś 
na Pomorzu Zachodnim, w 
Wielkopolsce i w Krakow- 
skiem burze wyrządziły pew­
ne. choć nieznaczne szkody na 
polach. W naszym wojewódz­
twie wskutek burzy ucierpia­
ły niektóre plantacje pszenicy. 
W jurnie jednak szkody, spo­
wodowane tymi burzami, nie 
są duże. Zboża są bowiem w 
tym roku — na skutek suszy 
— niskie, a tym samym bar­
dziej odporne na ulewne desz­
cze czy nawet gwałtowne bu­
rze. (PAP)

„Kosmos-33“ na orbicie
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 23 czerwca wprowadzo­
ny został w ZSRR na orbitę 
okołoziemską sztuczny sateli­
ta Ziem: „Kosmos 33”. Na po­
kładzie mikroksiężyca znajdu­
je się aparatura przeznaczona 
do dalszego badania przestrze­
ni kosmicznej. (PAP)

Genewska dyskusja nad koncepcją 
tzw. parasola nuklearnego

Na wtorkowym posiedzeniu Komitetu Rozbrojeniowego 
18 Państw toczyła się dyskusja nad koncepcją tak zwanego 
parasola nuklearnego.
Przewodniczący delegacji 

ZSRR, W. Zorin, poddał kry­
tyce stanowisko, zajęte przez

fflontaź 
doblaya końca.

Wkrótce odsłonięty zostanie w 
Warszawie Pomnik Bohaterów 
Warszawy. Montaż brązowego 
odlewu ważącego około 10 ton 

dobiega końca.
CAF — fot. Jakubowski

Pierwsze grupy dzieci 
wyjeżdżają na kolonie

We wtorek rozpoczęły się 
już pierwsze wyjazdy dzieci 
na kolonie i obozy. Najwięk­
sze nasilenie wyjazdów prze­
widuje się po zakończeniu ro­
ku szkolnego w dniach 25—29 
czerwca. Kolej i organizato­
rzy kolonii starannie przygo­
towali się do przewiezienia 
na wakacje blisko 1.300 tys. 
dzieci i młodzieży (pierwszy 
turnus obejmuje przeszło 600 
tys.) Zarezerwowano ok. 200 
specjalnych pociągów oraz 
przedziały w pociągach nor­
malnych. Na wszystkich wiek 
szych dworcach czynne będą 
punkty informacyjne. Zgodnie 
z przyjętą w ostatnich latach 
zasadą organizowania punk­
tów kolonijnych bliżej miej­
sca zamieszkania dzieci, spora
ich liczba wyjedzie autoka­
rami. (PAP)

Jugosławia postawiła sobie po­
dobnie, jak tny w Polsce, ambit­
ne zadanie uprzemysłowienia za­
cofanego ekonomicznie kraju. W 
tej dziedzinie nasi przyjaciele 
jugosłowiańscy maja poważne 
osiągnięcia, a wyroby przemysłu 
jugosłowiańskiego znane sa dziś 
w całym niemal iwiecie. W roku 
1962 uruchomiono nowo zbudo­
wana fabrykę samochodów „Ża- 
$tava" w miejscowości Kragu- 
jevac. Fabryka produkuje 35 ty­
sięcy samochodów rocznie. Na 
zdjęciu: widok jednej z hal fa­

brycznych.
Fot. — CAF

niektóre delegacje państw za­
chodnich wobec ostatniej pro­
pozycji radzieckiej, przewidu­
jącej przyjęcie projektu para­
sola nuklearnego za podstawę 
rokowań.

Szef delegacji radzieckiej 
zwrócił uwagę, że według ofi­
cjalnych danych, amerykański 
potencjał rakietowo-nuklear- 
ny ma w najbliższych latach 
poważnie wzrosnąć. Gdyby 
przyjąć proponowaną przez 
USA metodę redukcji procen­
towej, to po pierwszym etapie 
przewidującym redukcję 30- 
procentową, Amerykanie mie­
liby więcej rakiet strategicz­
nych niż obecnie. Tymczasem 
projekt radziecki przewiduje 
zachowanie przez państwa mi­
nimalnej liczby rakiet, takiej, 
jaka jest niezbędna do odpar­
cia napaści. (PAP)

A może by i u nas?

Ciekawe innowacje 
austriackiej ustawy 

o ruchu ulicznym
Również i pieszy przechodzień 

może być poddany próbie bada­
nia krwi na zawartość alkoholu, 
jeśli zachodzi podejrzenie, że 
wskutek nietrzeźwości spowodo­
wał wypadek na jezdni — prze­
widuje nowy projekt austriackiej 
ustawy o ruchu ulicznym.

W myśl projektu — w pobliżu 
szkół i ogródków dziecięcych, re­
gulowanie ruchem ulicznym może 
być powierzone pracownikom tych 
instytucji (np. nauczycielom). O- 
trzymają oni upoważnienia i wy­
posażenie, niezbędne do spełnie­
nia tych czynności. (PAP)

Jutro witamy w Polsce 
prezydenta lito

Oficjalna wizyta delegacji jugosłowiańskiej

Jak już informowaliśmy, na zaproszenie I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Władysława Gomułki i przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadzkiego przybędzie do Polski z ofi­
cjalną wizytą prezydent Socjalistycznej Federacyjnej Re­
publiki Jugosławii i sekretarz generalny Związku Komuni­
stów Jugosławii Josip Broz — Tito z małżonką.
Przyjazd do Warszawy na­

stąpi w dniu 25 bm. Prezy­
dentowi Tito towarzyszyć bę­
dą: członek Komitetu Wyko­
nawczego KC Związku Komu­
nistów Jugosławii — Veljko 
Viahovic, zastępca Przewodni­
czącego Związkowej Rady Wy 
konawczej — Milos Minie, 
podsekretarz stanu do spraw 
zagranicznych — Marko Ni- 

kezic z małżonką, sekretarz 
generalny prezydenta repu­
bliki — Bogdan Crnobrnja, za 
stępca Przewodniczącego Izby 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Związkowego Zgromadzenia 
Narodowego — Radivoje Be- 
royic, ambasador w sekreta­
riacie stanu do spraw zagra­
nicznych — Dalibor Soldatic, 
dyrektor departamentu w se­
kretariacie stanu do spraw 
zagranicznych — Milan Ve- 
nisnik, szef gabinetu Naczel­
nego Dowódcy Sił Zbrojnych 
— gen. mjr Petar Babic, adiu­
tant Naczelnego Dowódcy Sił 
Zbrojnych — gen. mjr Luka 
Bozovic.

Stosunki polsko-jugosło­
wiańskie w ostatnich kilku la­
tach stale zacieśniają się i 
odzwierciedlają zbieżność sta 
nowisk naszych krajów wobec 
najważniejszych problemów 
współczesnego świata.

Zacieśniają się też i stale 
rozszerzają wzajemne stosunki 
gospodarcze i kulturalne.

Dużym krokiem naprzód 
przy rozwiązaniu problemów 
wymiany handlowej były re­
zultaty ostatniego posiedze­
nia polsko-jugosłowiańskiego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej. Podjęte wówczas de-

1579 kandydatów 
do nagród państwowych
Ok. 600 wniosków z 46 in­

stytucji i od osób indywidual 
nych zgłoszono do Komitetu 
Nagród Państwowych. Wnio­
ski te obejmują 1579 przedsta­
wicieli nauki, techniki, róż­
nych dziedzin gospodarki oraz 
kultury i sztuki.

W skład komitetu — liczą­
cego ogółem 102 członków — 
wchodzą wybitni przedstawi­
ciele świata nauki, techniki i 
gospodarki oraz kultury i sztu 
ki. Komitetowi przewodniczy 
prof. Stanisław Kulczyński, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa. Zastępcą prze­
wodniczącego jest wiceprezes 
Rady Ministrów — Eugeniusz 
Szyr, przewodniczący Komi­
tetu Nauki i Techniki.

Obecnie w 13 sekcjach ko­
mitetu trwają prace nad skru 
pulatnym rozpatrzeniem zgło­
szonych wniosków.

Państwowe nagrody- I i II 
stopnia — indywidualne i ze­
społowe — przyznane zostaną 
po raz pierwszy w tym roku, 
22 lipca, w XX-lecie Polski 
Ludowej. Nagrody te przy­
znawane będą co 2 lata za wy­
bitne osiągnięcia w zakresie 
nauki, techniki, kultury i 
sztuki. (PAP) 

cyzje, normujące niektóre pro 
bierny finansowo-handlowe po 
zwalają przewidywać, że je­
szcze w tym roku obrót towa­
rowy między obu krajami 
osiągnie wartość ok. 100 min. 
dolarów.

Obecnie w imporcie z Jugosła­
wii do Polski szczególnie poważną 
rolę odgrywają: wyposażenie o- 
krętowe, statki, urządzenia dla 
przemysłu spożywczego, rtęć, ma­
szyny rolnicze, tlenek glinu, kon­
centraty cynku, magnezyty, 
ołów. Sprowadzamy także wyroby 
przemysłu kablowego i metali 
kolorowych, celulozę, okleiny, 
tarcicę, chemikalia oraz niektóre 
towary rolno-spożywcze.

W zamian dostarczamy do Ju­
gosławii m. in. kompletne obiek­
ty, tabor kolejowy, silniki okrę­
towe, urządzenia górnicze i hut­
nicze, obrabiarki, maszyny włó­
kiennicze, wyroby hutnicze, a tak­
że koks, węgiel, surowce chemicz 
ne i farmaceutyczne, barwniki, 
kauczuk syntetyczny i inne wy­
roby.

Żywe są również kontakty i 
współpraca kulturalna na­
szych krajów. Nie ma .chyba 
dziedziny kultury i sztuki, 
które nie byłyby objęte wymia 
ną. (PAP)

Prot Sternfeld 
przyjechał do Warszawy
Do Warszawy przyjechał we 

wtorek słynny radziecki uczo­
ny, wybitny specjalista w za­
kresie kosmonautyki i popula­
ryzator astronautyki — prof. 
Ary Sternfeld.

Bardzo się cieszę z przyjaz­
du do Polski — powiedział 
prof. Sternfeld. — Ostatnio 
bawiłem w Warszawie w 1956 
roku. Obecna moja wizyta ma 
charakter prywatny: po kilku­
dniowym pobycie w stolicy 
chcę udać się do Sieradza, ro­
dzinnego miasta. Mam także 
zamiar wyjechać na król ki wy 
poczynek do Świnoujścia.

_________ PAP

Spadek sprzedaży 
i wyszynku alkoholu

Jak wynika z danych Głów­
nego Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego, w I 
kwartale br. — w porówna­
niu z analogicznym okresem 
roku ub. — nastąpił spadek 
sprzedaży oraz wyszynku wy­
robów spirytusowych. Sprze­
daż wódki i spirytusu w prze­
liczeniu na czysty spirytus 
zmalała w tym czasie o 5L7 
tys. litrów.

W I kwartale br. wyszynk 
wyrobów spirytusowych w 
uspołecznionych zakładach 
gastronomicznych zmniejszył 
się w porównaniu z I kwarta­
łem roku ub. o 7 proc. W ro­
ku ub. w lokalach wypito bli­
sko 3.670 tys- litrów wódek 
czystych i spirytusu oraz 343 
tys. wódek gatunkowych, a w 
br. — 3.400 tys. i 330 tys.

PAP

Jugosławia udziela azylu 
polilykom brazylijskim
Do Belgradu przybyła gru­

pa 6 polityków brazylijskich, 
którzy zwrócili się do rządu 
jugosłowiańskiego z prośbą o 
udzielenie im azylu. Znajdują 
się wśród nich b. przewodni­
czący większości rządowej w 
brazylijskiej Izbie Reprezen­
tantów Bocau da Cunha. b. mi 
nister pracy w rządzie prezy­
denta Goularta — A. Alfonso 
oraz rzecznik prasowy prezy­
denta Goularta — R. Ryff. Ju­
gosławia udzieliła dotychczas 
azylu 17 politykom brazylij­
skim. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie i u- 

miarkowane, tylko przejściowo 
większe, z możliwością przelotne­
go opadu lub buVzy. Temperatu­
ra maksymalna, w centrum — do 
23 st. (PAP)



Erhard zapowiada 
wspólną deklarację 
w sprawie Niemiec

Kanclerz NRF, 
komunikował we

Erhard, za- 
wtorek, że

w najbliższym czasie ogłoszo­
na zostanie wspólna deklara­
cja państw zachodnich w spra­
wie Niemiec. Deklaracji „tak 
jasnej i zdecydowanej” — jak 
się wyraził kanclerz — sojusz­
nicy NRF od lat już nie skła­
dali.

Kanclerz boński, mówiąc o 
układzie, zawartym między 
ZSRR a NRD, starał się po­
mniejszyć jego znaczenie mię-
dzynarodowe 
mieckie.

Erhard raz 
czyi, iż NRF

i wewnątrznie-

jeszcze oświad- 
nie wTysuwa ro-

szczeń terytorialnych wobec 
Czechosłowacji, jednocześnie 
powtórzył on znane stwierdze­
nia o „prawie przesiedleńców 
do ojczyzny”. (PAP)

Nowy ambasador USA 
w Południowym Wietnamie

Cabot Lodge, ambasador USA 
w Południowym Wietnamie, ustą­
pił ze swego stanowiska. Prezy­
dent Johnson mianował na to 
stanowisko gen. MaxweHa Taylo­
ra, dotychczasowego przewodni­
czącego Kolegium Szefów Szta­
bów USA.

Senator Long z Luizjany o- 
świadezył, że mianowanie Taylo­
ra oznacza, iż rząd „zamierza 
pójść na całego” w Południowym 
Wietnamie. (PAP)

Aktywny udział polskiej grupy 
w pracach Unii Międzyparlamentarnej

Sprawozdanie z obrad w Lucernie

23 bm. odbyło się w Sejmie posiedzenie Zarządu Polskiej 
Grupy Unii Międzyparlamentarnej. Obradom przewodniczył 
wicemarszałek Sejmu — Karol Wende.

Skutki nieprzestrzegania 
przepisów bhp

23 bm. o godz. 13
Thorez i 
tragiczny

Wałbrzychu 
r skutkach

w kopalni

dwutlenku węgla. Na

nastąpił 
wyrzut 

poziomie
600 m w przekopie kierunkowym 
podczas robót strzałowych, nie
wykonano w pełni
bezpiecznym

przepisów o
prowadzeniu robót

w warunkach zagrożenia wyrzu­
tami dwutlenku węgła.

W wyniku wyrzutu dwutlenku 
węgla zatruciu ulegli: sztygar od­
działowy i jeden górnik. 16 posz­
kodowanych górników przebywa 
w szpitalu. Stan poszkodowanych 
górników nie budzi obaw.

Ministerstwo Górnictwa i Ener­
getyki przeprowadza dodatkowe 
kontrole w kopalniach wałbrzy­
skich, w których są możliwości 
wyrzutów dwutlenku węgla, w 
celu _ należytego wykorzystania 
istniejącej w tych kopalniach 
techniki bezpieczeństwa. (PAP)

Można oglądać film 
przy pełnym słońcu

W Lublinie przekazano do użyt­
ku pierwsze w kraju kino, w któ­
rym filmy mogą być wyświetla­
ne nawet przy świetle słonecz­
nym. W nowym kinie, zbudowa­
nym w’ czynie społecznym, zasto­
sowano ekran z niemal czarnych 
płyt ze sztucznego tworzywa.

Amerykańskie wybory coraz bliże

„Dziki mqż“ z Arizony
dniu 2 listopada roz­
poczynają się wybo­
ry prezydenta w 

Stanach Zjednoczonych. Z 
kandydatów na fotel pre­
zydencki z ramienia partii 
republikańskiej zdecydo­
wanie największe szanse 
ma obecny prezydent Lyn- 
don Johnson. Ale uwaga 
opinii publicznej, i to nie 
tylko w USA — skupia się 
obecnie na osobie innego 
kandydata, Barry Morris 
Goldwatera, który uzyskał 
niedawno decydujące zwy­
cięstwo w Kalifornii, bijąc 
na głowę kontrkandydują- 
cego z nim gubernatora 
Pensylwanii, Scrantona i 
jest obecnie jedynym z naj 
poważniejszych kandyda­
tów na prezydenta USA.

też mniej i najmniej zara­
biającej części społeczeń­
stwa amerykańskiego... Czy 
trzeba się więc dziwić, że 
przedwyborcza kampania 
Goldwatera — jak obliczo­
no — kosztowała aż ponad 
13 min. dolarów i zastana­
wiać się kto tak hojnie ją 
finansuje, — skoro osobisty 
majątek rodziny senatora z 
Arizony wynosi ,’tylko” 
około 5 min. dolarów?

Dodajmy, że największe 
poparcie dla Goldwatera 
zadeklarowało Dallas, wła­
śnie to miasto, które zdo-

Przedmiotem obrad było 
sprawozdanie delegacji pol­
skiej z obrad wiosennej sesji 
Rady Unii Międzyparlamen­
tarnej, która odbyła się w Lu­
cernie.

Jak wynika ze sprawozda­
nia, które złożył Jan Karol 
Wende, delegacja polska brała 
aktywny udział zarówno w ob­
radach plenarnych, jak i w 
pracach komisji. Szczególną 
aktywność rozwinęła dele­
gacja polska w dyskutowa­
nych zarówno na posiedze­
niach, jak i w komisji politycz 
nej, bezpieczeństwa międzyna­
rodowego i rozbrojenia — pro­
blemach rozbrojenia, głównie 
w sprawie rozwiązań częścio­
wych. Przewodniczący delega­
cji polskiej szczegółowo omó­
wił nową inicjatywę polską w 
sprawie zamrożenia zbrojeń 
nuklearnych w Europie środ­
kowej — tzw. plan Gomułki. 
Wskazał on na niebezpieczeń­
stwo, jakie stworzyć może po­
wołanie wielostronnych sił nu­
klearnych NATO z udziałem 
NRF.

Delegacja poparła propozy­
cję CSRS w sprawie wysto­
sowania przez unię apelu do 
rządów w sprawie przyjęcia 
wezwania N. S. Chruszczowa, 
dotyczącego pokojowego re­
gulowania sporów terytorial­
nych. Delegacja nasza popar­
ła również wniosek radziecki 
w sprawie likwidacji kolonia­
lizmu.

Sesja Rady Unii w Lucer­
nie przebiegała w atmosferze 
spokojnej i rzeczowej dysKU- 
sji, co świadczyć może o bio- 
rących górę w sferach parla­
mentarnych tendencjach do 
odprężenia w sytuacji między 
narodowej.

Następnie J. K. Wende o- 
mówił przygotowania do 53 
konferencji międzyparlamen­
tarnej, która odbędzie się w 
końcu serpnia br. w Kopen­
hadze. (PAP)

Orzeczenie Sądu 
Najwyższego USA
Sąd Najwyższy USA 6 gło­

sami przeciwko 3 zniósł, jako 
niezgodny z konstytucją, frag 
ment osławionej ustawy Mc- 
Carrana z 1950 roku, zabrania­
jący wydawania paszportów 
zagranicznych członkom orga­
nizacji komunistycznych.

Decyzja sądu jest jeszcze 
jednym sukcesem sił demo­
kratycznych. walczących prze 
ciwko haniebnej ustawie Mc- 
Carrana. Niedawno Sąd Naj­
wyższy USA anulował wyrok 
wydany na partię komuni­
styczną w związku z odmowa 
zarejestrowania się w charak­
terze agenta obcego mocar­
stwa. Jak wiadomo, wyrok ten 
wydany został również w 
oparciu o ustawę McCarrana.

Obrady RWPG
W poniedziałek rozpoczęło 

się w Brnie posiedzenie grupy 
specjalistów do spraw likwi-
dacji 
nych. 
sekcja 
RWPG

opadów radioaktyw- 
Grupa ta działa jako 
przy stałej komisji 
do spraw pokojowego

wykorzystania energii atomo­
wej.

Z sali sądowej

bylo^ sobie tak 
sławrę.

smutną

Przyjrzyjmy się 
programowi, jaki 
Goldwater głosi w

z kolei 
mister 

dziedzi-
Kim jest Goldwater, zwa­

ny powszechnie senatorem 
z Arizony? I czemu należy

nie polityki zagranicznej. 
Jest on równie „prosty” 
i „zdecydowany”: należy

przypisać jego bły: 
ną karierę, której 
w przedwyborczej

skawicz- 
dokonał 
walce?

skończyć z 
waniami i 
tyki siły. 
Związkiem

wszelkimi roko- 
wrócić do poli- 

Rozmowy ze 
Radzieckim na

*

Zacznijmy od 
wostki: senator z 
pochodzi z Polski,

cicka- 
Arizony 
z okolic

Konina. Karierę polityczną 
rozpoczął 11 lat temu, i od 
samego początku dał się 
poznać w senacie USA jako 
rzecznik najbardziej kon­
serwatywnych poglądów. 
Poglądom tym' pozostał 
wierny aż do dziś — i by­
najmniej ich nie ukrywa w 
toku przedwyborczej kam­
panii. licząc, że właśnie one 
przyniosą mu zwycięstwo. 
Wymieńmy je pokrótce.

Otóż w polityce wewnętrz 
nej Goldwater jest prze­
ciwny z zasady liberalnym 
reformom, zapoczątkowa­
nym przez J. F. Ken­
nedyego. Jest przeciwny 
zarówno zniesieniu segre­
gacji rasowej, (głosował 
przeciwko przyjętej ostat­
nio przez senat ustawie o 
prawach obywatelskich), 
jak też wszelkiej działal­
ności związków zawodo­
wych.

Oczywiście, nie przeszka­
dza mu to deklamować o 
sprawiedliwości społecznej. 
Pojmuje ją tylko w nieco 
dziwmy sposób. „Myśl, że 
człowiek, zarabiający 100 
tysięcy dolarów7 musi pła­
cić podatki sięgające 90 
procent tej sumy, podczas 
gdy ten, co zarabia 20 ty­
sięcy dolarów — tylko 20 
procent, obraża moje po­
czucie sprawiedliwmści” — 
twierdzi. Trudno o wyraź­
niejszą deklarację, po czy­
jej stronie staje Goldwa­
ter: wielkiego kapitału, czy

tematy rozbrojeniowe to — 
według Goldwatera — zdra 
da interesów USA, a Kubę 
i premiera Castro należy po 
prostu zniszczyć. Ba! — 
nawet działalność ONZ, nie 
zasługuje na żadne wzglę­
dy w oczach wojowniczego 
senatora!...

Goldwater oznacza w’ do­
słownym tłumaczeniu „zło­
tą wodę"; w tym jednak wy 
padku można mówić raczej 
o „ciężkiej wodzie”, służą­
cej, jak wiadomo, do pro­
dukcji bomb atomowych.

Poglądy Goldwatera nie 
są bynajmniej czymś no­
wym w USA. Wydawało się, 
że w ostatnich latach stały 
się wśród Amerykanów 
mniej popularne. Liczba 
głosów, jakie zdobył Gold- 
water — świadczy jednak, 
że ich głosiciele, nie wszy­
scy zresztą, po prostu przy­
cichli, czekając na dogod­
niejszy moment ofensywy. 
Widocznie uznano, że chwi­
la ta nadeszła. I dlatego — 
jak to obrazowo określił 
jeden z dziennikarzy ame­
rykańskich — „Goldwater 
został spuszczony ze smy­
czy”.

Jego kolega z londyńskie­
go „Times”-u nazywa Gold 
watera „dzikim człowie­
kiem w polityce”. Czy rze­
czywiście społeczeństwo a- 
merykańskie dopuści do 
tego, by tego rodzaju czło­
wiek objął ster rządów w 
tym kraju? Byłaby to na­
prawdę poważna groźba 
dla światowej cywilizacji i 
pokoju.

K. M.

Drugi dzień procesu 
17-letniego zabójcy sierżanta MO

We wtorek, w- drugim dniu rozprawy przeciwko zabójcy 
sierżanta MO — J. Pietrzaka, składali zeznania pozostali 
oskarżeni. Podobnie jak Głębicki potwierdzili oni zarzuty, 
które formułuje przeciwko nim akt oskarżenia.
Kossakowski wiernie towarzy­

szył Głębickiemu aż do chwili za­
bójstwa funkcjonariusza MO. O- 
baj dokonali kradzieży samo­
chodu — czerwonego „Fiata - 500” 
— który służył im w rabunkowej
wy prawie sklepu w Miedze-
szynie, a następnie — do uciecz­
ki w stronę Warszawy.

Andrzej Pallat uczestniczył w 
drugim włamaniu Głębickiego — 
do magazynu broni szkoły w Fa- 
lenicy — w czasie którego zdobyli 
3 ćwiczebne pistolety maszynowe 
i amunicję do karabinów sporto­
wych. Broń ukryli w zagajniku. 
Po pewnym czasie Głębicki i 
Kossakowski przenieśli ją w inne 
miejsce — Pallat wydawał się im 
niepełnowartościowym kompa­
nem.

Tadeusz Bochenek przechowy­
wał u siebie przedmioty, pocho­
dzące z kradzieży, dokonanej 
przez Głębickiego w lecie ub. r. 
w obozie młodzieży Polonii zagra­
nicznej.

Dorota Lipska potwierdziła fakt 
przechowywania u siebie przez 
pewien okres zrabowanego kara­
binku oraz innych przedmiotów 
pochodzących z kradzieży.

W środę zeznawać będą świad­
kowie. (PAP)

17-osobowy gang surowo ukarany
Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się 

trwający kilka tygodni proces 17-osobowego „wełniane­
go” gangu.
Przewód sądowy wykazał, że w

okresie od 1956 - 
szek Budniewski

1959 r. Franci-

magazynu zbiornicy
kierownik 
rejonowej

Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Z narady w Warszawie

Poczta zamierza

Obrotu Surowcami Włókienniczy­
mi i Skórzanymi oraz Jakub Sie-
radzki kierownik
wojewódzkiego tegoż

magazynu 
przedsię-

USA wysyłają broń 
do południowej Azji

Rzecznik departamentu sta­
nu USA podkreślił z naci­
skiem. że Stany Zjednoczone 
są całkowicie zdecydowane 
„udzielić pomocy” krajom Azji 
Południowowschodniej, tzn. 
Wietnamowi Pułudniowemu, 
Syjamowi i Laosowi.

Departament stanu potwier­
dził doniesienia o skierowaniu 
do Syjamu 5 statków z ładun­
kiem nowoczesnego sprzętu 
wojskowego (czołgów, samo­
chodów ciężarowych) i amu­
nicji.

W strefie Hongkongu prze­
bywa obecnie 7 okrętów wo­
jennych, wchodzących w skład 
VII floty USA. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

usprawnie swą pracę
Program usprawnienia pra­

cy poczty był tematem ogólno­
krajowej narady, która odbyła 
się 23 bm. w Ministerstwie 
Łączności.

W pracy poczty jest jeszcze 
sporo niedociągnięć. Oblicza 
się, że na 1.6 mld. przesyłek 
rocznie, 120 min. listów opóźnia 
się na pocztowej drodze. Pacz 
ki wędrują czasem do adre­
satów przez 8—10 dni.

O sprawności pracy poczty 
decyduje transport. Dlatego 
sprawom komunikacji poczto­
wej poświęcono na naradzie 
najwięcej rhiejsca. Będzie się 
pilnie przestrzegać, żeby ko­
respondencja była ekspodio- 
wana w dniu nadania. Doty­
czy to zwłaszcza listów i pa­
czek przekazywanych poczcie 
przez klientów do godz. 18—19 
w wielkich miastach, w mniej 
szych zaś — do godz. 15.

Listy, karty czy paczki kierują

biorstwa, zagarnęli nadwyżki weł­
ny wartości 232 tys. zł. Surowiec 
ten został następnie upłynniony 
za pośrednictwem kierowników 
punktów skupu Spółdzielni Rolni­
czo-Handlowej w Poznaniu — Mi­
chała Szczepaniaka i Ignacego 
Karmińskiego oraz kierownika 
magazynu PZGS Szamotuły — Ta­
deusza Wyrwy. Temu ostatniemu 
pomagał Romuald Walter.

W latach 1959—1963 Budniewski 
działał w zorganizowanej grupie 
przestępczej, którą stanowili pod­
legli mu pracownicy m. in. Ire­
na Rudzka, Antoni Blankowski i 
Marian Biskupski, Skradziono 
wełnę wartości 160 tys. zł.

Sąd skazał Budniewskiego na 10 
lat więzienia i 100 tys. zł grzyw 
ny, natomiast Sieradzkiego na 9 
lat i 30 tys. zl grzywny. A oto 
inne surowsze kary: Wyrwa — 8 
lat więzienia i 25 tys. zł grzywny 
Rudzka, Szczepaniak i KarmińsH 
— jednakowy wyrok- 8 lat i 15 
tys. zł grzywny, Walter — 8 lat 
i 12 tys. zł grzywny. Blankowsk' 
— 8 lat i 8 tys. zł grzywny, Bis­
kupski 6 lat i 5 tys. zł grzywny

Niemal wobec wszystkich oskar­
żonych orzeczono dodatkowe ka­
ry: utratę publicznych i obywatel­
skich praw honorowych ora? 
przepadek części majatku Nadto 
wszyscy winni kradzieży został’ 
zasądzeni na solidarną zapłatę 392 
tys zł. Przedsiębiorstwu Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i 9* 
tys, zł — PZGS Szamotuły, (ak)

na szlak wiodący do adresata 
rzędy dworcowe. W urzędach 
kłada się szereg usprawnień 
ganizacyjnych, zmierzających 
zapewnienia odprawy poczty

u- 
za- 
or-
do 
na KOZIOŁKACH”

7 E RZY KORCZAK

bieżąco. Do przewozu listów, kart 
i paczek wykorzystywać się bę­
dzie coraz szerzej tabor samocho­
dowy i lotniczy. (PAP)

POWIEŚĆ dokumentalna
Około sto dni dzieliło świat od końca wojny. Historycy 

i statystycy obliczyli zapewne ile te dni miały kosztować 
istnień ludzkich. Ile litrów kiwi przelewano wówczas w cią­
gu godziny. Ile bezbronnych ofiar pochłonąć miał jeszcze 
hitlerowski faszyzm.

Ale o tym wszystkim ~ńie mogli wiedzieć żołnierze i ofi­
cerowie 1 Armii, która w ostatnim tygodniu stycznia 1945 
roku skoncentrowała się w rejonie Bydgoszczy. Kończył się 
pościg za nieprzyjacielem. Owych sto dni miało być dniami 
zaciętych, przewlekłych i krwawych walk.

Na północny zachód od stolicy Pomorza ciągnęły się silne 
umocnienia. Stanowiły one jeden z elementów w systemie 
umocnień, który bronił podejścia od wschodu nad Odrą i do 
Berlina.

Był to Wał Pomorski.
Składał się on z kilku rubieży obronnych. Wzdłuż rzeki 

Gwdy i w sąsiedztwie leżących nad nią miejscowości — 
Lędyczek, Podgaje, Jastrowie, Ptusza, Płytnica, Piła, Czarn­
ków i dalej na południowy zachód, wzdłuż Warty aż do 
Wronek i Międzychodu ciągnął się pas przesłaniania Wału 
Pomorskiego. Na linii miejscowości Szczecinek, Nadarzyce, 
Wałcz, Tuczno, Drezdenko, (Gorzów Wielkopolski, wzdłuż 
odcinków rzek Pilawy, Drawy i Noteci, biegła główna pozy­
cja tego pasa, a na linii Nadarzyć, Swierczyny, Będlina, 
Sośnicy^ i Mirosławca — pozycja ryglowa.

Niemcy rozpoczęli budowę umocnień jeszcze w 1934 roku.] 
W oparciu o rzeki, kanały, jeziora, wzgórza i lasy powsta­
wały schrony żelbetowe rozmaitych typów. Przez wiele 
lat, aż do ostatniej chwili trwała rozbudowa systemu tran- 
szei, stanowisk ogniowych oraz zapór przeciwko czołgom 
i piechocie. Z licznych przesmyków między jeziorami jeżyły 
się w stronę nacierających świetnie maskowane lufy

Szczupak 
zaatakował chłopca

Utarło się przekonanie, że W 
rzekach i jeziorach powiatu wą- 
growieckiego nie ma dużych oka­
zów ryb. Przeczy temu wypadek, 
który zdarzył się w ubiegłym ty­
godniu na Jeziorze Rościńskim, 
położonym przy Skokach.

Był dzień upalny, więc wielu 
amatorów kąpieli wodnej i sło­
necznej przebywało nad brzegiem 
jeziora. 15-Ietni mieszkaniec Sko­
ków płynął z dętką samochodową. 
Nagle — olbrzymich wymiarów 
szczupak chwycił chłopca za no­
gę i wciągnął do wody. Pływają­
cy obok kolega podniósł alarm. 
Zbiegli się ludzie. Szczupak prze­
straszony wrzawą — umknął. No­
ga chłopca została dotkliwie po­
kaleczona.

Fachowcy twierdzą, że szczupak 
nigdy nie zaatakuje człowieka 
płynącego, a więc będącego w 
stałym ruchu. Ów szczupak, stary 
widocznie rabuś wodny, o dużej 
wadze nie mógł dojrzeć chłopca. 
Dojrzał jedynie dętkę i nogi wy­
stające nad powierzchnią wody. 
Sądził, że to jest obiekt godny a- 
taku. Nawet starzy wędkarze nie 
pamiętają podobnego wypadku.

(Kdw)

DWA REKORDY POLSKI
Na międzynarodowych zawo­

dach lekkoatletycznych w Zurichu 
reprezentacyjna sztafeta Polski 
4 X 400, ustanowiła rekord kraju, 
zwyciężając w doskonałym cza­
sie 3:07,1. Wynik ten jest najlep­
szym tegorocznym rezultatem na 
świecie. Polacy biegli w składzie: 
Kluczek, Filipiuk, Swatowski i 
Badeński.

Czernik pokonał wysokość 2.16, 
przegrywając jedynie z Brume- 
lem, który osiągnął 2,24. (za)

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy

wiadamia, zakładach
karskich na dzień 21 czerwca

za- 
PH- 
1964

r. stwierdzono. 7 rozwiązań z 11 
trafieniami — wygrane po 12.034 
zł; 89 — z 10 traf. — po 950 zł.

W zakładach Toto-Lotka na 
dzień 21 VI 1964 r. stwierdzono: 
2 rozwiązania z 6 trafieniami 
wygrane po 850.634 zł; 1 z 5 prem. 
— wygrana 850.634 zł; 128 z 5 
traf, zwykł. — wygrane po 13.291 
zł: 7.665 z 4 traf. — wygrane po 
277 zł; 146.428 z 3 traf. — wygra­
ne po 14,— zł.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Pozn i. ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.O-‘

broni maszynowej. Każde zabudowanie w obrębie Wału 
miało być przystosowane do obrony okrężnej. Cały rejon 
nasycony został ogniem i żelazem...

Mały „Willys” mknął oblodzoną szosą nie zwracając pia- 
wie uwagi na ciemność i poślizgi. Wycieraczka ną przedniej 
szybie mruczała jednostajnie; śnieg sypał bez chwili przerwy.

— Wolniej! — ostrzegł kierowcę siedzący na przednim 
siedzeniu podporucznik. — Jak zabijesz dowódcę dywizji 
i jego zastępcę, to cię Popławski o głowę skróci!

— Kogo tu słuchać? — odezwał się bezradny głos znad 
kierownicy.

— Mnie, cholera jasna. Tylko mnie, zrozumiano? Za go­
dzinę. w sztabie odprawa. Farafonow zawiadomił już ludzi. 
A ty, Sławik, siedź cicho, bo ipaczej...

— Tak jest, obywatelu generale!
— No, teraz w porządku! — Generał wychyliwszy się do 

przodu stwierdził, ze wskazówka licznika z powrotem sko­
czyła na pięćdziesiątkę. Odchylił od czoła futrzaną czapkę 
i wrócił do przerwanej rozmowy. Był to właściwie mono’og. 
Siedzący obok major znał generała zbyt dobrze, żeby nie
wiedzieć: Kieniewicz. Kiedy 
się wygadać.

— A więc prawda, innej 
szybko. Sytuacja na prawym

miał coś

rady nie 
skrzydle

na wątrobie, musiał

ma. Trzeba działać
1 Białoruskiego wy-

maga, żeby rpe tracić ani chwili. Przecież oni już są nad 
Odrą, 2 Bijtłonuski w rejonie Elbląga, a jego 70 armia do­
piero przekroczyła Wisłę koło Chełma... Luka między 
skrzydłami fróntów! Tak mówił Popławski, co? Jasne i lo­
giczne! Jeśli Niemiec uderzy od północy, prawe skrzydełko
odsłonięte... Nic dziwnego, że 
Zapamiętałeś wszystko?

Major otworzył przymknięte 
zapadł w drzemkę choć przez 
więcej niż po godzinie na dobę.

koncentruje się takie siły.

oczy. Ani na mgnienie nie 
ostatnie trzy noce spał nie 
Myślał teraz szczególnie in-

tensywnie o wielu rzeczach naraz; przymknięte oczy i pół 
litra gorącej kawy pozwalały lepiej i ostrzej kojarzyć fakty.

— Na skraju prawego skrzydła 3 uderzeniowa, na lewo 
2 kawaleryjski korpus gwardii, a na południe od niego, my. 
nasza 1 Armia...

1 — cdn.



Had materiałami IV Zjazdu

Dlaczego „pięciolatka
Problemy rolnictwa by­

ły — obok przemy­
słu — tematem wy­
bijającym się na 

czoło prac zjazdowych. Spra­
wom tym poświęcono wiele 
miejsca w referacie Komitetu 
Centralnego; mówili o nich 
działacze gospodarczy, mini­
strowie, ekonomiści, rolnicy 
Rolnictwo pochłonie pokaźna 
część inwestycji przyszłej 5- 
latki, która zyskała sobie na­
wet miano „5-latki rolniczej”.

Dlaczego partia przywiązu­
je tak wiele wagi do tej 
dziedziny gospodarki narodo­
wej?

Pozycję rolnictwa w życiu 
gospodarczym naszego kraju 
określają następujące fakty. 
Po pierwsze: 36 procent lud­
ności Polski czerpie swoje 
środki utrzymania z pracy pa 
roli. Do tego należy doliczyć 
około 10 procent ludności, dla 
której rolnictwo przestało 
wprawdzie być głównym źró­
dłem dochodu, lecz pozostał? 
nadal niezbędnym zajęciem 
pomocniczym. Tak więc blis­
ko połowa rodzin w kraju

je i pracuje na wsi. (Dla 
porównania — w Czechosło­
wacji około 9 5 procent w An­
glii — 10 procent).

Fakt drugi; blisko połową 
budżetów pracowniczych wy­
datkowana zcstaje na arty­
kuły spożywcze. Jeżeli dodać 
do tego część przypadającą 
na wartość surowców pocho­
dzenia rolniczego w takich to­
warach jak odzież, obuwie, 
tyłoń itp.. wówczas wyniesie 
te około 60 procent.

Pierwsza liczba pokazuje, 
iak mimo wielkiego wzrostu 
zatrudnienia w przemyśle, 
daleko nam jeszcze do osiąg­
nięcia struktury zawodowej 
ludności kraiów wysoko roz- 
wmiętych. Również liczba do­
tycząca udziału artykułów 
i "M nościowych w strukturze 
spożycia odbiega od tego, co 
obserwuje sie w krajach naj­
bogatszych. Wprawdzie nasz 
poziom spożycia mięsa, mle­
ka czy cukru wcale nie jest 
niski, jednakże pełny popyt 
na te artykuły nie został je­
szcze zaspokojony. Na razie 
każdy wzrost zarobków pra­
cowniczych znajduje odbicie 
we wzmożonym popycie na 
produkty żywnościowe, a każ­
de zahamowanie podaży tych 
produktów zagraża realnej 
wartości płac.

Fakt trzeci: udział naszego 
przemysłu rolno-spożywczego. 

opartego o surowce roślinne 
i zwierzęce, sięga 22 do 24 
procent globalnej produkcii 
przemysłowej Polski, a eks­
port artykułów pochodzenia 
rolniczego sięga 19 do 20 pro­
cent, przy czym kierowany 
jest on głównie do strefy do­
larowej.

Fakt czwarty; mimo poważ­
nego wzrostu produkcji rol­
nej, zwłaszcza w ostatnich 
latach (w r. 1961/62 wzrost 
ten wynosi blisko 50 pro­
cent na jednego mieszkańca i 
o 67 procent w przeliczeniu na 
1 hektar), nie pokrywa ona 
rosnącego wciąż zapotrzebo­
wania na szereg podstawo­
wych artvkułów, szczególnie 
zaś na mięso, którego pro­
dukcję ogranicza deficyt pasz 
białkowych. Niedobór ten po­
krywany jest poważnym im­
portem zbóż, co obciąża nasz 
bilans oraz uzależnia w ja­
kimś stopniu od zmiennych 
koniunktur gospodarczych i 
politycznych na świecie.

Tu parę słów wyjaśnienia. O 
sprawie importu zbóż mówić na­
leży bez przesady i kompleksów 
niższości. Równoważymy go zre­
sztą opłacalnym eksportem prze­
tworów mięsnych. Tym zaś. któ 
rzy powołują się na fakt, że 
przed wojną Po’ska wywoziła 
swoje zboże za granicę, wystarczy 
wslmzać, iż w roku najwyższego 
eksportu (1934 r.) mieszkaniec na­
szego kraju spożył przeciętnie 18,6 
kg mięsa łącznie ze słoniną (w r. 
1962 — 53,8 kg), 8,9 kg cukru (dziś 
ponad 30 kg). Kraje eksportujące 
zboże mogą być bogate albo bied­
ne. Polski eksport zbóż w cza­
sach, gdy znaczna część rodzin 
chłopskich nie jadła Chleba już 
po nowym roku, a mięso — tylko 
w wielkie święto, był najbardziej 
typowym eksportem głodowym.

Jednakże nie chcemy i nie 
możemy dłużej godzić się na 
sprowadzanie zboża z zagra­
nicy. Naturalne zasoby na­
szego kraju i znaczny obszar 
użytków rolnych (ponad 15,7 
min. ha gruntów ornych) da­
ją nam pełną możliwość uzys­
kania takiej ilości zbóż i pasz, 
która zaspokoi całkowicie po­
trzeby rynku wewnętrznego 
i zapewni nadwyżki produk­
tów hodowlanych na eks­
port. Dlatego rozwiązani® 
problemu zbożowego — jak 
podkreślił Władysław Gomuł­
ka na IV Zjeździe — to jed­
no z czołowych zadań przy­
szłego planu 5-letniego. Może 
to nastąpić jedynie poprzez 
mechanizację, wzrost nawoże­
nia mineralnego, stosowanie 
chemicznych środków ochrony 

rolnicza"?
roślin, rozszerzenie melioracji, 
budownictwa i usług, a także 
przetwórstwa spożywczego.

Na te właśnie cele przezna­
czona ma być kwota 164 mi­
liardów złotych w przyszłej 
5-latce.

„Wraz z unowocześnianiem 
bazy produkcyjnej rolnictwa 
— mówił I Sekretarz KC 
PZPR — zmienia się stopnio­
wo charakter gospodarki 
chłopskiej, wzmacniać się bę­
dzie jej powiązanie zarówno 
w sferze produkcji jak i wy • 
miany z planowa gospodarką 
socjalistyczną. Intensyfikacja 
produkcji rolnej iść będzie w 
parze z rosnącym wpływem 
państwa ludowego na całe 
życic gospodarcze wsi, z roz­
wojem zespołowych form gos­
podarowania, z poprawą ma­
terialnych i kulturalnych wa­
runków bytu ludności wiej­
skiej”.

FELIKS BIŁOŚ

Teoretycy wielkiego strachu

Czas wolny... podejrzany
7 dobywanie przez człowie- 

ka coraz większej ilości 
wolneqo czasu, który zaczęły 
wypełniać nie msze, kazania, kół­
ka różańcowe, lecz kino, radio, 
a ostatnio i telewizja — zatrwo­
żyło Kościół. Tej właśnie pro­
blematyce Wielkieqo Strachu — 
czyli kościelneoo strachu przed 
wolnością — poświecił cześć 
swej niezwykle ciekawej pracy 
pt, „Czas wolny" włoski publi­
cysta lewicowy, Gianni Toti.

„Perspektywa uzyskania przez 
człowieka wolnego czasu dla 
siebie, — pisze on — na swoje 
osobiste życie i wszystkie ziem­
skie sprawy z tym związane, dą­
żenie do radości i szczęścia — 
wszystko to musiało zaniepokoić 
Kościół" (oczywiście nie tylko ka 
tolicki).

Kościół, zatrwożony tym qłe- 
boko, powołuje do życia spe­
cjalne instytucje do spraw wy- 
ooczynku w celu zachowania 
swych wpływów w masach.

W krajach kapitalistycznych 
uruchamia on olbrzymi aparat 
oraanizacyiny, aby poddać kle- 
rykalnej kontroli ów czas wolny, 
wypełniany przez środki maso- 
wei rozrywki i informacji.

Akcja Kościoła w państwach 
kapitalistycznych w dziedzinie 
„wolneao czasu" postępuję dziś

„zielone pociągi LEPIEJ FOZKO E WCALE
Jeszcze kilkanaście, jeszcze kilka tylko dni 

i zaczną opuszczać kolejowe i autobusowe dwor­
ce „zielone pociągi” i „zielone autokary” z pierwszą 

letnią kolonijną partią dzieci i młodzieży. Jeszcze kil­
kanaście, jeszcze kilka tylko dni — a później tro­
chę odpoczynku od młodych tyranów.

Zanim jednak do tego — 
problematycznego, prawdę 
mówiąc, dla rodziców — wy­
poczynku dojdzie, matki prze­
żywają gorące chwile. Kłopo­
ty? Są takie, których można 
było uniknąć. Bo proszę:

„Dziś 19 czerwca Moja 
mała jedzże na kolonie 28 
czerwca. Czasu niewiele, a 
ja ją po raz pierwszy w ży­
ciu wysyłam. Doświadcze­
nia nie mam żadnego, trochę 
słucham co mówią bardziej 
obyte z tym matki, co dziec­
ku dać, jak je zaopatrzyć 
na miesiąc pobytu... To są 
problemy jeśli się jest mło­
dą i zawodowo zapracowa­
ną matką...”
Pętano, że problemy,
I oto nasuwa się pytanie: 

dlaczego w szkole, do której 
uczęszcza pociecha Zofii Z.

dwoma torami: z jednej strony 
Kościół popiera działalność cen­
zury oodzaca w swobodny roz- 
wói twórczości oraz interweniu­
je, ody spektakle lub imprezy 
rozrywkowe nie sa w ieqo poie- 
ciu moralne; z druqiei zaś stro­
ny Kościół sam orqanizuie za- 
bawy i rozrywki modelując je 
wedłuo własnych wzorów.

Uleqłość cenzury ocenom hie­
rarchii kościelnej istnieje szcze- 
qólnie w krajach w których 
wpływ Kościoła na życie pubiicz 
ne jest stosunkowo znaczny: we 
Włoszech i Hiszpanii. Wiele zna­
komitych dzieł filmowych czy 
teatralnych poddanych zostaje 
cenzuralnym operacjom tylko 
dlateoo, że taki czy inny fraq- 
menł nie zyskał uznania dostoj­
ników kościelnych. Np. cenzura 
państwowa we Włoszech oosłuqu 
iaca sie „motywacja moralno- 
reliqijna” wycina sceny w fil­
mach, które w jakikolwiek spo­
sób moałyby nasuwać krytyczne 
uwaqi pod adresem kleru. W 
filmie „Aleksander Newski" 
Eisensteina cenzura włoska usu­
nęła kadry, na których zakon­
nicy błoaosławia wyprawy Krzy­
żaków. Amerykańska komedia 
Lubitscha „Niebo może pocze­
kać" została ocenzurowana tyl­
ko dlateoo, że bohater filmu wo­

nie było żadnej informacji 
dla rodziców, zwłaszcza dla 
tych rodziców, którzy dzieci 
na kolonie wysyłają po raz 
pierwszy? Dlaczego nie pomy­
ślało o tym kierownictwo 
szkoły? Dlaczego nie pomyślał 
Komitet Rodzicielski?

Sprawa właściwej w tym 
względzie informacji dla ro­
dziców ma bardzo istotne zna­
czenie. Do końca czerwca jest 
jednak jeszcze nieco czasu i 
zaniedbania — tam, gdzie one 
wystąpiły — można nadrobić. 
W stosunku do drugiego tur­
nusu — na pewno. A w 
stosunku do pierwszego — 
przy pewnym nasileniu do­
brej woli.

Dlaczego sprawa jest tak 
ważna?

Wieloletnie doświadczenie 
wykazuje, że przygotowując

lał iść do piekła z piękna dziew­
czyna niż samotnie do raju.

„Rozrywka i czas wolny — 
jak oświadczył qeneralny asy­
stent Akcji Katolickiej we Wło­
szech, ks. Castellano — są pro­
blemami duszpasterskimi, to jest 
problemami, w których sprawie 
Kościół winien nie tylko powie­
dzieć swoje słowo wychowaw­
cze, lecz również zmobilizować 
osoby świeckie, działające w 
tych dziedzinach".

Intear/zm wielu przywódców 
kościelnych typu kardynała Of- 
tavianieqo czy Sirieqo nie może 
sie rozstać z myślą o wszech­
władzy nad życiem ludzkości. 
Proqram maksymalny to rozto­
czenie kontroli nad całym okre­
sem wolneqo czasu człowieka — 
począwszy już od lat przedsżkol 
nych — i uzyskanie swoisłeao 
monopolu kościelneqo w łei 
dziedzinie.

Świat współczesny z każdym 
rokiem jednak coraz dalej od­
chodzi od tych „ideałów".

Książką Totieao, wydana nie­
dawno w iezvku polskim przez 
„Książkę i Wiedze", dostarcza 
czytelnikowi interesującemu sie 
ta problematyka wiele ciekawe- 
ao materiału.

GRZEGORZ LASKOWSKI 

dziecięce pakunki rodzice nie­
jednokrotnie ładują w nie ma­
sę niepotrzebnych rzeczy, nie 
zaopatrują natomiast pociech 
w bagaż w konkretnych, 
danych warunkach najniezbę­
dniejszy.

Na przykład: zupełnie inne 
będzie wyekwipowanie młode­
go człowieka spędzającego o- 
kres kolonijny pod namiotem, 
a inne zakwaterowanego w 
wiejskiej szkole, czy też w po­
mieszczaniu do takich imprez 
specjalnie przystosowanym.

Dalszy przykład: wyekwi­
powanie dzieci udających się 
w góry różnić się będzie nieco 
od wyekwipowania tych, któ­
re jadą nad morze.

Wydaje się, że to rzeczy 
proste. A jednak... Życie do­
wodzi, źe niemałe kłopoty sua 
dają na kolonijnych opieku­
nów właśnie wskutek zanie­
dbania uprzedniej rzeczowej 
informacji.

czywiście do żelaznego 
ekwipunku należą sma­

kołyki. I tutaj brak — nie­
kiedy — doświadczenia powo­
duje niepotrzebnie, niepożą­
dane komplikacje. Zwłaszcza 
u maluchów. Albowiem za­
zwyczaj cały zapas słodyczy 
skonsumowany jest natych­
miast po wyruszeniu pociągu 
czy autokaru na trasę.

Skutki?
Hm, niejednokrotnie u ma­

luchów sporo jest później pra­
nia. Opiekunki kolonijne mo­
gą coś niecoś na ten temat po­
wiedzieć.

Ą Ibo sprawa pieniędzy.
Nie jest dobrze, jeśli 

występują w tej dziedzinie 
zbyt wielkie dysproporcje. Nie 
jest dobrze, jeśli młodych lu­
dzi zaopatruje się w zbyt po­
kaźne zasoby finansowe. Nie 
jest w ogóle dobrze, jeśli zwła 
szcza młodsze roczniki mogą 
nimi rozporządzać bez opo­
wiadania się wychowawcom. 
Lepiej, jeśli potrzebne kwoty 
są w miarę potrzeby, dzieciom 
wydzielane przez opiekunów. 
Ale niektórzy rodzice uważają 
inaczej. A bywa i .tak, że... 
daje się określoną sumę opie­
kunce do wydzielania i jedno­
cześnie sporą sumkę pociesze 
z przymrużeniem oka: „...a pa­
ni nie mów, ile ci dałam od­
dzielnie...”

Wychowawcze, prawda?
J. B.

Pomoc domowa na gospo­
darstwo z całkowitym u- 
trzymaniem zaraz po­
trzebna. Oferty Biuro O-- 
gieszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25793g.

Murarzy do ohmurzy ko­
tłów parowych przyjmę. 
Dobre warunki płacy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25832g.

Obwieszczenia

Potrzebna pomoc domowa 
do dwojga dzieci. Zgło­
szenia Wojskowa 18 m. 4. 

25788?

Fryzjerka potrzebna za­
raz. Gubin Kaliska 12. 
Zakład fryzjerski. 25830g

+
Dnia 7 czerwca br. 

zmarła nagłą śmiercią 
w Chicago, USA. mo- ę 
ja najdroższa żona, t 
nasza najukochańsza i 
mamusia, jedyna, nic- I 
odżałowana córka i i 
siostra, przeżywszy lat 
33, śp.

Narcyza 
Klincewicz

Z domu KRUPKA
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 26 czerwca 
br.. w Chicago USA.

Msze św. za spokój 
duszy Zmarłej od­
prawione zostaną w 
piątek, 26 czerwca, o 
godzinie 7.30 w ko­
ściele Serca Jezuso­
wego na Jeżycach i w 
dniu 10 lipca br.. o go­
dzinie 8 w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej 
na Łazarzu w Pozna­
niu, 
o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 

bólu
MĄ2, CÓRKI,

SYN, RODZICE, 
BRAT, BRATOWA 

I RODZINA
Chicago USA, 
Cork Irlandia. 
Poznań.

26060g

Wykonam prace murar­
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
257*9g.

Kunię spiesznie filmo- 
druki wzory „Tureckie’’ 
75 X 75 cm z farbami. O- 
forty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25795g.

Spacerówkę w dobrym 
stanie okazyjnie kupię 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
253C8g.

Sprzedam motocykl BMW 
z wózkiem. Poznań, Szy­
mańskiego 8, tel. 89-92.

25551g

Sprzedam motocykl BSA 
1956 r. DKW 350. Wino­
grady 144 m. 4. 25595g

t
Dnia 29 czerwca br. 

zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 
św., nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 87, śp.

Jan
Firlik

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 25 bm., 
o godzinie 15.45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku 
pogrążona
RODZINA

Poznań, 
Kochanowskiego 22.

26135g

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, 
rewiru II, mający kancelarię w Poznaniu, ul. 
Młyńska nr la, na podstawie art. 608 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 czerwca 1964 r., o godzinie 11 w Poznaniu, 
ul. Strusia 11, odbędzie się II LICYTACJA 
RUCHOMOŚCI składających się z 9 opryski­
waczy „AU-1”, 1 maszyny do pisania, 1 spa­
warki elektrycznej oraz 1 maszyny do licze­
nia „Sumator”, oszacowanych na łączną su- 
mę zł 149.140 zł, należących do Centrali Han­
dlowo - Technicznej — w likwidacji. Rucho­
mości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym. K4023

Sprzedam ciągnik Deutsch 
z silnikiem „Zetor” 25, 
Wacław Bielawski, Nie- 
mierzyce, poczta Grano­
wo, pow. Nowy Tomyśl. 
 256565 
Samochód ,.IFA” F-8 w 
bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Domański, Ko­
sowo 1, pow. Gostyń 
Pozn., telefon Gostyń 310 
godz. 17—21. 25747g

Sprzedam „MZ ES” 250'1 
w idealnym stanie. WiaJ 
rtomość: telefon 620-52.

25741g.

Sprzedam motocykl BMW 
350. Telefon 22-80, od go­
dziny 10—18. 25730g

MASAŻE LECZNICZE
CZĘŚCIOWE I CAŁEGO CIAŁA 

poleca
GABINET LEKARSKO-KOSMETYCZNY 

„SABA**
Poznań, ul. Głogowska nr 26 a 

(obok Domu Meblowego)
telefon 653-75 — czynny od 8—20. 

♦
SPECJALNOŚĆ: 
MASAŻE ODCHUDZAJĄCE, 
POURAZOWE I LIMFATYCZNE.

K397S

Sprzedam parcelę 980 nd 
uzbrojoną, zadrzewioną 
w Smochowicach. Wiado­
mość: telefon 657-95.

255575

Sprzedam gospodarstwo 
pięciohektarowe, bura­
czane, stara własność, bu­
dynki nowe. Wojciechów, 
ski, Kamionka, poczta 
Budzisław, Konin. 9700D

Resztówka 15 ha upraw 
rolnych, 5 ha lasu, Ob­
sze: ne budynki, dobrze 
zagospodarowane i wysoKO 
dochodowe, powiat Ko­
ścian, za pół miliona zło­
tych sprzedam. Dogodna 
komunikacja PKS i PKP. 
Zcłoszenia: Jan Tęgi,
Piątkowo, powiat Poznań, 
telefon Poznań 421-55.

255935

ZIełewbisi

t
Dnia 22 czerwca br. 

zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 71, 
nasza najukochańsza 
i najdroższa mamusia, 
teściowa, babunia, sio­
stra i szwagierka, śp.

ze STRABLÓW

Zofia 
Wałęsowa

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 25 bm., 
o godz. 10.30 na cmen­
tarzu na Górczynie.

W głębokim żalu 
pogrążeni

CÓRKI, ZIĘCIOWIE,
WNUKI I RODZINA

261205

t
Dnia.22 czerwca br. 

zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona 
Sakramentami św., 
nasza nigdy niezapom­
niana, najdroższa i naj­
troskliwsza mama, te­
ściowa i babunia, prze­
żywszy lat 81. śp.

Józefa
Duszyńska

Z d. SMIERZCHALSKA
Pogrzeb ocJbędzie się 

y czwartek, 25 bm., o 
godzinie 10.30 z ka­
plicy cmentarza przy 
ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku 

pogrążeni
CÓRKI. ZIĘĆ 

I WNUKI
Poznań, 
Żupańskiego 8 m. 9.

261185

Sprzedam samochód ba­
gażówkę dó tony „Opel 
Kapitan”, silnik górno- 
zaworowy lub sam silnik. 
Dojazd z autobusem z 
Rataj, Poznań, Pokrzyw- 
no 47.25717g
Sprzedam „Warszawę” z 
taksometrem lub bez o- 
raz przyczepę dwukoło­
wą. Poznań, ul. Łąkowa 
18 m. 4 . 25709?
Sprzedam .Junaka”. Po­
znań, Dąbrowskiego 294. 

25702g
Motocykl DKW z przy- 
czepka, zamienię na lekki 
motocykl lub sprzedam. 
Husarska 15 m. 13, Grun­
wald. 25700C

Bjdgoszez! Zamienię pół­
tora pokoju, kuchnia, ła­
zienka na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 25638g.

Pracująca i ucząca się 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 25987g.

Panienka pracująca i u- 
cząca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25991m.

Nie ruch dniami
7^

Skuter „Wiatka” sprze- 
; dam. Telefon 714-65, godz. 
j 1?—20. 256603
j Samochód osobowy „Mer- 
■ cedes” 220 (r. prod. 1952), 
w dobrym stanie sprze­
dam. Tel. 548-13, godz. od 
16 25658g
Motocykl „Junak” sprze­
dam. Poznań. Świerczew­
skiego 69a m. 14, godz. 
16—20. 25694g

Spiesznie kupię stawy lub 
jezioro, dom jednorodzin­
ny z mieszkaniem, ogro­
dem w Chodzieży. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
25O4g.

Willę jednorodzinną z o- 
grodem 400 mi. sprzedam. 
Osiedle Warszawskie przy 
pętli tramwajowej. Cena 
450.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla Ź5607g.

Pokój, kuchnia, samo­
dzielne, stare budowni­
ctwo, zamienię na więk­
sze. nowe budownictwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 

1 25600m.

Kupię dom lub willę je­
dnorodzinną z dużym o- 
grodem zadrzewionym, 
najchętniej trasa Poznań- 
Tarnowo Podgórne lub 
innej strony przy dobrej 
komunikacji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 25559g.

RADIO — PROGRAM Tt 7.45 „Błękitna
8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia: 8.50 Pu­
blicystyka międzynar.; 9 Mozaika polskich mel. 
rozrywk.; 10 „Te książki warto przeczytać”: 10.15 
Konc. muz. operowej; 11 Encyklopedia Wielkopol­
ska; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 Walce Jana 
Straussa: 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 Śpiewa 
Chór Pieśni Rosyiskiej Radia Radzieckiego; 13 
Grają ork. rozrywk. NRD; 13.30 Utwory Rimsktj- 
Korsakowa; 14 „Zdarzenie w autobusie” — fragm. 
opow.; 14.20 A. Dworzak: 3 tańce słowiańskie; 14.30 
„Rozmaitości muzyczne”: 15.10 „Postęp ' gospo­
darstwie domowym”; 15.20 Piosenki w wyk. Reny 
Rolskiej; 15.35 Utwory organowe wyk Leon Bator 
na wielkich organach ©liwskich; 16 Konc. życzeń; 
16.30 „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 16.55 
„Pięć minut odpowiedzi”; 17.05 Felieton Red. Spo­
łecznej; 17.20 „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwier­
ciadle nauki”; 19 Język francuski; 19.15 Ze wsi 
i o wsi; 19.30 Rozmowy o wychowaniu: 19.40 vtuz. 
symf.; 20.26 Sport; 20.35 Przegląd filmowy „Kame­
ra”; 21 Konc. chopinowski w wyk. L. Grycnto- 
łówny; 21.30 „Rontlo” — tryptyk słuch.; 22.31 Gra 
Bossa Nova Combo; 22.46 MC1. na dobranoc; 22.55 
Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 17. 20. 23.
PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Proble­

my i ludzie”; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, między­
narodowa; 10 Polskie radiowe ork. ro- wk.; 10.30 
Z życia ZSRR; 12.15 Ludowe pieśni bułgarskie 
w wyk. Chóru Karpio; 12.25 Pog. pt. „Ochrona 
ziemniaków”; 12.30 Zielone Zagłębie; 12.45 „List ze 
Śląska”; 13 Polskie miniatury symf.; 13.25 „W pa­
mięci współczesnych” — aud. 5 „Takie będą Rzecz­
pospolite”; 13.50 „Moj start — moja praca”; 14 
Grająca szafa; 14.30 Mówi Technika pt. „Tak ro­
dziły się statki”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Po­
słuchajmy muzyki i o muzyce; 15.30 Dla dzieci 
„Podróż bez biletu”; 18 And. K. Łącznego; 18.10 
Poznańscy soliści; 18.45 A ud. Red. Ekonomicznej; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Transm. t otwarcia II 
Kraj. Festiwalu Piosenki Połskiej w Opolu; 21.27 
Sport; 21.40 Muz. tan.; 22.10 Rozmowa z Ministrem 
Kultury i Sztuki; 22.30 Międzynar. Uniwersytet Ra. 
diowy; 22.40 Muz. tan.; 2^.10 Konc. kameralny; 23.42 
Mel. sentymentalne.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 13.05, 16. 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 „Główna wygrana” — film fab. 
prod. CSRS; 11.20 Przerwa; 17.55 Program dnia; 
18 Program dla dzieci i młodzieży; 18.40 Magazyn 
„Klakson”: 18.55 Wszechnica TV — „Sztuka baro­
ku”; 19.25 Filmy krótkometr.; 19.50 Dcbranoc; 20 
Dziennik; 20.30 Magazyn „Przyjaźń” (Ostrawa); 
21 Teatr TV — „Studio 63” — „Eliza” L. Aragon’a; 
21.40 Wiadomości.

TV zastrzega sobie prawo zmian.



Świetlice w dobrych rękach
ROoJzieżowy sejmik na Wildzie

IZ ilka miesięcy temu pisaliśmy, że w wielu świetlicach 
. blokowych na Wildzie zajęcia prowadzi młodzież. W 

niektórych powstały też korni tety młodzieżowe, które za­
dbały nie tylko o atrakcje dla swoich rówieśników, lecz 
przede wszystkim dla najmłodszych.
Nie wszędzie jednak komi­

tety młodzieżowe dawały so­
bie radę z urozmaicaniem pro­
gramów. Wprawdzie przeja­
wiały one sporo dobrych chę­
ci, lecz brak im było prakty­
ki. Toteż dobrze się stało, 
że z pomocą przyszli im ucz­
niowie Liceum Pedagogiczne­
go z ul. Różanej, którzy po­
stanowili — jako czyn społecz 
ny na XX-lecie PRL — słu­
żyć radą a także organizować 
w poszczególnych świetlicach 
rozmaite zajęcia.

Obecnie, po kilkutygodnio­
wym okresie — komitety mło­
dzieżowe i uczniowie Liceum 
mogą stwierdzić, że współ­
praca przyniosła dobre rezul­
taty. Na ten właśnie temat

Sesje DRN 
Stare i Newe Miasto

25 bm. odbęd-ie się w sali Pa­
łacu Kultury przy ul. Armii Czer­
wonej, XXV Sesja DRN Stare 
Miasto, poświęcona omówieniu 
niektórych problemów handlu 
oraz związanych z nim zagadnień 
przemysłu i usług w tym rejonie

*
W piątek, 26 bm., o godz. 10 

w Szkole Podstawowej na Zegrzu 
przy ul. Obotryckiej 25/27 odbę­
dzie się XXVII sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Nowe Miasto.

Na sesji dokona się oceny 
działalności Dzielnicowego Zarzą­
du Budynków Mieszkalnych, ze 
szczególnym uwzględnieniem re­
montów kapitalnych, (na)

Urlopy, kolonie!

PKP wprowadza 
dodatkowe pociągi
Już za kilka dni rozpocznie 

się w pełni sezon urlopowy. 
Placówki rezerwowania miejsc 
PKP oblężone są przez podróż 
nych, którzy zaplanowali swo­
je wyjazdy w najbliższych 
dniach. Większość miejscó­
wek, zwłaszcza na pociągi 
espressowe do Gdyni i Kra­
kowa została już sprzedana.

Aby ułatwić jazdę, Kolej 
wprowadza kilka pociągów 
sezonowych. I tak od 27 czerw 
ca do 3 września będzie kur­
sował codziennie pociąg oso­
bowy na trasie Poznań—Jele­
nia Góra. Cztery razy w ty­
godniu: poniedziałki, środy, 
czwartki i soboty kursować 
będzie pociąg pospieszny z 
Poznania do Zakopanego. Po 
raz pierwszy w tym roku wy­
ruszy na trasę z Poznania do 
Kołobrzegu sezonowy pociąg 
pospieszny.

PKP zwraca się z apelem 
do wszystkich podróżnych aby 
w dniach 26—30 czerwca, 23— 
29 lipca oraz od 19 do 25 sier 
pnia nie planowali wyjazdów 
lub powrotów. W tym czasie 
bowiem dzieci wyjeżdżać bę­
dą na kolonie lub wracać z 
nich. Ponieważ Kolej nie po­
siada dużej rezerwy wagonów 
osobowych, trzeba będzie w 
podanych okresach uszczuplać 
składy pociągów normalnvch

(s)

INFORMUJEMY
Na prelekcję dr. med. T. Rudz­

kiego pt. „Syn albo córka na ży­
czenie” zaprasza dzisiaj o godz 
19 Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12.

Plenarne posiedzenie Zarządu 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Chemicz­
nego odbędzie się dzisiaj, o godz. 
10, przy St. Rynku 87/88.

MPK wydało „Informator Ko­
munikacyjnych” o zasięgu linii 
tramwajowych, autobusowych ’ 
trolejbusowych w naszym miaś­
cie. Broszura zawiera również 
rozkład jazdy oraz mapę sieci ko­
munikacyjnej. „informator” moż­
na otrzymać w kioskach „Ruchu”

Otwarte posiedzenie naukowe z 
referatem doc. dr. J. Ziółkowskie­
go pt. „Główne orientacje teo­
retyczne w socjologii miasta” u- 
rządza Poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk dzisiaj, o godz. 
18, w sali przy ul. Mielżyńskie- 
go 27/29.

Miejski Ośrodek Matki i Dziec­
ka przypomina za naszym pośred­
nictwem, że zgodnie z zarządze­
niem Prezydium RN Poznania 
•wszystkie dzieci wyjeżdżające na 
kolonie letnie i obozy muszą być 
szczepione przeciwko durowi 
brzusznemu. Zaświadczenia o 
dwukrotnym szczepieniu powinny 
być dołączone do dokumentacji 
związanej z wyjazdem. 

wypowiadali się zaintereso­
wani na specjalnej naradzie, 
nazwanej na Wildzie „sejmi­
kiem młodzieżowym”.

Z wypowiedzi wynikało, że 
świetlice, w których organi­
zuje się zbiorowe zabawy, gry 
i inne zajęcia cieszą się wśród 
dzieci dużym powodzeniem. 
Czasem nawet trudno zmieścić 
wszystkich chętnvch w ma­
łych świetlicowych pomieszczę 
niach. Toteż w niektórych 
placówkach poradzono sobie 
w ten sposób, że zajęcia od­
bywają się na dwie lub trzy 
grupy.

W ciągu minionych tygodni 
uczniowie Liceum wykazali 
wiele ofiarności i pomysło­
wości w zainteresowaniu dzie­
ci i młodzieży życiem świe­
tlicowym. Dzięki temu prowa 
dzi sie lekcie rysunków, ma­
lowania, szycia i1p. W nie­
których placówkach odbyły 
się też baliki. zabawy dla star 
szej młodzieży, wycieczki itp.

Do świetlic garnie się rów­
nież młodzież... Nie we wszyst­
kich jednak znaiduje ona dla 
siebie odpowiednie zajęcia. 
Często brak tu bowiem nale­
żytego wyposażenia, a sam 
program działania zależy jed­
nak od zaradności organiza­
torów i ich pomysłowości. W 
niektórych np. placówkach po­
trafiono urządzić nunkty bi­
blioteczne. przy innych, kół­
ka soortowe. przy czym sprzęt 
sportowy młodzież przynosi z 
domu.

Na „sejmiku młodzieżo­
wym” mówiono o wielu kło­
potach. które przy dobrych 
chęciach można rozwiązać. 
Chodzi m. in. o to, by mło­
dzież wykazywała jeszcze wię 
cej troski, o już istniejący 
sprzęt (w niektórych świetli­
cach jak np. przy KB nr 13 
telewizor i adapter sa już po­
psute). Prezydium DRN Wil­
da w granicach swoich mo­
żliwości chętnie pomaga blo­
kowym świetlicom. Na wszyst 
ko nie starcza jednak pienię­
dzy. Należałoby zatem two­
rzyć więcei kół TPD. Wów­
czas składki (zresztą minimal­
ne), można przeznaczać wła­
śnie na zakun sprzętu, odna­
wianie świetlic itp.

Prezydium DRN Wilda obie 
cało na sejmiku. że nadal 
troszczyć się będzie o jak naj-

• Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, kąpiący się w Ru­
sałce, zauważyli -w wodzie zwłoki 
kobiety w wieku lat około 60, u- 
branej, bez jakichkolwiek doku­
mentów.

• W Koziegłowach, 4-letni Mie­
czysław B. wpadł pod nadjeżdża­
jący motocykl. Z obrażeniami 
głowy oraz podejrzeniem o zła­
manie kości miednicy, przewie­
ziono chłopca do szpitala w Po­
znaniu.

• Przy ul. Głogowskiej (u wy­
lotu ul. Engla), Wiktor R„ będąc 
w stanie nietrzeźwym, wpadł pod 
tramwaj. Koła pojazdu odcięły 
mu pałce ręki i nogi. Ponadto le­
karz stwierdził złamanie obojczy­
ka i wstrząs mózgu. Nieprzytom­
nego przewieziono do szpitala.

• Na przejeździe kolejowym 
przy ul. Beskidzkiej, jadąc mo­
torowerem, przewrócił się 75-let- 
ni Ignacy S. Doznał on ran cię­
tych i złamania kości nosa oraz 
ogólnych obrażeń.

• Przy ul. Dąbrowskiego sa­
mochód o rejestracji zagranicz­
nej, chcąc uniknąć potrącenia 
motocyklisty, zahamował, wpadł 
w poślizg i uderzył w parkujący 
autobus. Na skutek zderzenia — 
kierowca i jego żona odnieśli o- 
gólne obrażenia, (za)

CZERWIEC
24 

środa

Jana, Danuty

Słońce: 3.30—21.19

TEATRY
POLSKI i NOWY — nieczynne; 

OPERA — g. 19 „Halka”; OPE­
RETKA — g. 19 „Can Can”; MAR 
CINEK — g. 11 — „Teatr Pietrusz 
ki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 

17.45 i 20.15 „Życie nie jest łat­
we” (włoski, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Żona 
dla Australijczyka” (poi., 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Wyspa tajemni­
cza” (ang., 12 1.); GONG — g. 10— 

lepsze wyposażenie świetlic. 
W pierwszej kolejności urzą­
dzenia otrzymywać będą te 
placówki, w których uczest­
nicy wykazują największą dba 
łość o czystość pomieszczeń i 
szanują to wszystko, co już 
zostało zrobione, (an)

W czynie - 
otynkowanie szkoły

Pod koniec tego miesiąca 
załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 4 
zakończy budowę 7-klasowej 
szkoły podstawowej w Kobyl­
nicy.

Dzięki dodatkowym zobo­
wiązaniom pracowników 
Przedsiębiorstwa Robót Ele- 
wacyjnych, podjętym dla ucz­
czenia IV Zjazdu Partii oraz 
XX-lecia PRL, budynek otrzy 
ma także zewnętrzną elewa­
cję. W planie nie przewidy­
wano tych prac na ten rok.

Roboty są już realizowane 
i wraz z ukończeniem prac 
budowlanych gotowa będzie 
także elewacja. Wartość czy­
nu wyniesie około 60 tys. zł.

(an)

"Poznańskie Poąodunkl

Szkody i... obiecanki
Tynkowanie obejmuje coraz 

więcej kamienic. Poznań pre­
zentuje się coraz okazalej, ale 
przy oblekaniu budynków w 
nową szatę towarzyszą i szko­
dy powstałe na skutek złej 
pracy, czy braku ostrożności 
ze strony tynkarzy.

Przykład może tu stanowić 
budynek przy ul. Gwardii Lu­
dowej 24b, w którym podczas 
tynkowania w jesieni ubiegłe­
go roku (a jakże!) tynkarze 
rozbili szyby w warsztacie 
krawieckim i wystawową w 
zakładzie fryzjerskim. W zwia 
zku z tym poszkodowani wie­
lokrotnie interweniowali o 
wstawienie nowych szyb u 
sprawców, czyli w oddziale 
robót nr 1 Dzielnicowego 
Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego na Wildzie. 
Kierownik wspomnianego od­
działu Mirosław Zimny, maj­
ster Spychalski i inni pracow 
nicy solennie obiecywali, że 
szkody zostaną naprawione, 
informowali w jakim to na­
stąpi terminie, ale — jak do­
tąd — wszystko skończyło się 
na obiecankach.

Ponieważ usuwanie powsta­
łych strat znacznie się prze­
wleka, sprawą powinna się już 
chyba zainteresować dyrek­
cja Dzielnicowego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budo­
wlanego na Wildzie. Jej też 
przypominamy, że istnieją 
przepisy wskazujące na ko­
nieczność usuwania szkód po 
wstałych podczas robót budo­
wlanych. Czas najwyższy u- 
względnić słuszne skargi po­
szkodowanych obywateli. (1)

12 „Cinderella” (USA, 7 1.); g. 16, 
18 i 20 „Sami zakochani” (włoski 
16 1.); GRUNWALD — g. 17.30 i 
20 „Babette idzie na wojnę” (fran 
cuski, 12 1.); GWIAZDA g. 10.30, 
13 „Siódmy przysięgły” (franc., 
16 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Madame 
de... (franc., 18 1.); HUTNIK — g. 
16.45 i 19 „Śmierć nazywa się En- 
gelchen” (czeski, 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Ali i wielbłąd” II 
seria (ang., 9 1.), g. 19.30 „Smar­
kula” (poi., 16 1.); MALTA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Pojedynek na wy­
spie” (franc., 16 1.); OLIMPIA — 
g. 9.30, 12.15, 17.45 i 20.30 „General 
Delia Rovere” (wł„ 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Dziwna dziew­
czyna” (jug., 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; PAŁACOWE — godz. 10 
„Dyliżans” (USA, 12 I.), g. 12, 
15.30 i 19 „Biały kanion” (USA, 14 
1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30,

Ponad 60 min. zl 
na rozbudowę „Goplany"
Zakłady Przemysłu Cukier­

niczego „Goplana” istnieją od 
przeszło 50 lat i różnią się 
znacznie od tych, które po­
wstały przed pół wiekiem. 
Przed wojną, w latach naj­
lepszej koniunktury, wytwa­
rzały one zaledwie do 1000 
ton rozmaitych słodyczy i za­
trudniały do 400 pracowników.

W 1963 r. „Goplana” wy­
twarzała już blisko 17 500 ton 
słodyczy. Tak znaczny wzrost 
produkcji jest rezultatem roz­
budowy i innych inwestycji, 
które przyczyniły się do uno­
wocześnienia zakładów i zwie­
lokrotnienia ich możliwości 
produkcyjnych. Około 11,7 pro 
cent swej ogólnej produkcji 
„Goplana” wyeksportowała w 
ub. roku dc wielu krajów, a 
w I kwartale br. — ponad 14 
procent. W jej artykuły zao­
patrują się m. in. Związek 
Radziecki, Anglia, Francja, 
Stany Zjednoczone, Portuga­
lia i niektóre kraje Afryki.

W przyszłości „Goplana” 
prezentować się będzie je­
szcze bardziej okazale, gdyż 
przewidziano na jej dalszą 
rozbudowę około 21 milionów 
zł w roku bieżącym i w przy­
szłym oraz 44 młn. zł w na- 
stępnei pięciolatce. "Umożliwi 
to zwiększenie produkcji do 
24 000 ton. Ma być jeszcze wy­
budowana karmelarnia i cze- 
koladziarnia. (1)

Sukcesów szczecińskim Filipin­
kom pozazdrościły dziewczęta 
poznańskiego Technikum Łączno­
ści. Zorganizowały zespół, który 
pod kierownictwem mgr. Jerzego 
Daberfa może poszczycić się już 
pierwszymi sukcesami. Po uda­
nym występie zorganizowanym 
dla rodziców młodzieży Techni­
kum, siedem miłych dziewcząt 
śpiewało na wielkim festynie w 
Gnieźnie. Popisy spotkały sie z 
serdecznym przyjęciem licznej 
widowni. Na zdjęciu: Pojedynki 
w czasie występu na gnieźnień­

skiej estradzie, (za)

Podziękowanie 
przedszkolaków

Od kierownictwa Państwo­
wego Przedszkola nr 64 na 
Winogradach otrzymaliśmy 
list, w którym dziatwa skła­
da podziękowanie zakładowi 
opiekuńczemu — Poznańskie­
mu Przedsiębiorstwu Budow­
nictwa nr 2 za wykonanie dla 
dzieci dwu piaskownic. Czyn 
ten wykonano na terenie par­
ku na Cytadeli z okazji tego 
rocznego Dnia Dziecka.

Równocześnie kierownictwo 
przedszkola i dzieci dziękują 
swym opiekunom — za na­
szym pośrednictwem — za 
podstawienie autokaru na wy­
cieczkę w dniu 16 bm. (c)

18 i 20.15 ;,Skazani na mecz” — 
(radź., 12 I.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17.30 i 20 „Via Mar- 
gutta” (włoski, 18 1,); SCALA — 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Tajemnice Pa­
ryża” (franc., 14 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Druga młodość cioci” 
(węg., 16 1.); WARTA — g. 10 i 
17.30 „Życie Adolfa Hitlera” — 
(NRF, 16 1.), g. 12..30, 15 i 20 „Wszy­
stko dla pań” (franc., 18 1.); WIL­
DA — g. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Car- 
touche — zbójca” (franc., 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynpe; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i JŚ 15 
„Diabelska przepaść” (czesl$l, 114 
1.); ZNICZ (Żabikowo) — g/ 19.30 
„Miłość Aloszy” (radź., 14 I.).
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa naszyjników ceramicz­
nych Anny Srokowskiej—Jezior-

Jutro zadecydują się losy 
wyjazdu piłkarzy do Tokio

Jutro odbędzie się w Poznaniu, z dużym zainteresowaniem 
oczekiwane, międzypaństwowe spotkanie pomiędzy reprezen­
tacjami Polski i Włoch. Mecz ten zadecyduje o zakwalifi­
kowaniu się jednej z tych drużyn do finałowej puli turnieju 
olimpijskieg-o w Tokio.

Czy po porażce poniesionej przez 
naszą jedenastkę na „Foro Olim­
pio” w Rzymie (0:3), piłkarze nasi 
mają jeszcze szanse wywalczenia 
paszportów na Olimpiadę do Ja­
ponii? Wszystko jest możliwe. By­
wały już podobne wypadki. Pił­
ka, jak to się nie bez słuszności 
mówi, jest... okrągła.

Nasi czwartkowi przeciwnicy są 
niewątpliwie w znacznie dogod­
niejszej sytuacji, mogą sobie na­
wet pozwolić nieznacznie prze­
grać. Tutaj, w stolicy Wielko­
polski nie będą przecież dopingo­
wani, jak u siebie w kraju przez 
„gorących” entuzjastów futbolu 
„Forza Italia! Forza Italia!”. Spo­
dziewamy się jednak, że widownia 
na stadionie będzie silnie dopin­
gowała naszych piłkarzy: „Pol­
ska gola, Polska gola”.

Niech wygra jednak zespół lep­
szy. Jeśli zwyciężą goście, to na 
pewno będziemy im szczerze ży­
czyli najlepszego startu na pierw­
szym turnieju olimpijskim w Azji.

Poznań był kilkakrotnie miej­
scem międzypaństwowych spot­
kań, również w okresie między­
wojennym. Gościliśmy Finlandię, 
USA, Jugosławię, Bułgarię, Wę­
gry, Czechosłowację i Turcję.

Z wyjątkiem porażki w ostkipim 
meczu z Węgrami (0:2), z pozosta­
łych spotkań wyszliśmy obronną 
ręką. Pokonaliśmy m. in. Węgry 
(5:1) zespół amatorski, gdyż w o- 
kresie międzywojennym na Wę­
grzech byli również piłkarze za­
wodowi, Finlandię 7:1, Jugosła­
wię 6:3. Może i najbliższe spot­
kanie wypadnie dla naszych barw 
korzystnie?

W zwycięskim meczu z Węgra­
mi barw Polski bronił m. in. do­
skonały bramkarz Warty — M. 
Fontowicz. W tych latach i począt 
kowo w okresie powojennym wi­
dzieliśmy w naszej drużynie na­
rodowej licznych piłkarzy Pozna­
nia.

Pierwszym, który z piłkarzy 
wielkopolskich przywdział koszul­
kę z białym orłem był świetny 
technik-napastnik, Marian Einba- 
cher z Warty. Zginął w oświę­
cimskim obozie koncentracyjnym. 
Na dalszej liście ponad 30 repre­
zentantów naszego okręgu, prze­
ważnie Warty, a po wojnie Kole­
jarza (Lech), mamy następujące 
nazwiska, z którymi mocno jest 
związana bogata historia piłkar­
ska okręgu poznańskiego (w pierw 
szych latach powojennych obej­
mował swoim zasięgiem również 
województwo pomorskie, obecnie 
bydgoskie): M. Spojda, W. Staliń- 
ski, Primke, Przykucki, W. Przy­
bysz, J. Wojciechowski, M. Flie- 
ger, M. Fontowicz, Z. Kosicki, Z. 
Niziński, Radojewski, Twórz, Boet

Najmłodsi koszykarze 
walczą o mistrzostwo WP

Dzisiaj na stadionie AZS przy 
ul. Pułaskiego rozpocznie się 
turniej koszykarzy — juniorów o 
mistrzostwo Wojska Polskiego 
Turniej trwać będzie do 28 bm.

Już od kilku miesięcy trwały 
przygotowania do tej niewątpli­
wie bardzo ciekawej imprezy. 
Komitet Organizacyjny któremu 
przewodzi Dowódca Lotnictwa 
Operacyjnego gen. bryg. Fr. Ka­
miński opracował wszystkie szcze­
góły mistrzostw. Na starcie zo­
baczymy zespoły Legii Warszawa, 
Śląska Wrocław, Zawiszy Byd­
goszcz, Wawela Kraków, Lubli- 
nianki oraz poznańskiego Grun­
waldu.

Komitet Organizacyjny postano­
wił przeprowadzić rozgrywki na 
boisku, umożliwiając tym samym 
grę zawodnikom na powietrzu, co 
przy obecnej temperaturze jest 
ważne. Gdyby nie dopisała po­
goda, mecze przeniesione zosta­
ną do hali AZS-u przy ul. Młyń­
skiej 14a.

Uroczyste otwarcie mistrzostw 
nastąpi dzisiaj o godzinie 9 rano. 
Ministerstwo Obrony Narodowej 
oraz kluby i inne instytucje u- 
fundowały dużo cennych nagród.

kowskiej — wystąSwa plakatu Zbi­
gniewa Kaji — 4- 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
wystawa pt. „X rok pracy Sekcji 
Artystycznej PTF” — g. 10—17.

WOJEW. OŚRODEK INF. TU­
RYSTYCZNEJ I (Stary Rynek 10) 
Wystawa plaka/u turystycznego — 
godz. 10—17.

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM 
(Ratajczaka 36/40) — „600 lat książ­
ki w Poznaniu” — godz. 10—18.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac Fr. Burkiewicza oraz rzeźby 
M. Niemca — g. 10—18.

ZPAP (Arsenał) — Wystawa ma­
larstwa Czesława Rzepińskiego.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie twórczości poznańskiego 
środowiska literackiego” — godz. 
10—15.

cher, Białas, Smólski, Sobkowiak, 
P. Danielak, Czapczyk, Gendera, 
Skromny j inni.

Poznań nie dysponuje dzisiaj 
piłkarzami tak wysokiej klasy, 
stracił drużyny w obu ligach, sło­
wem znacznie obniżył swoje loty.

Dobrze byłoby, aby młodzi za­
wodnicy, najlepiej w obecności 
swych trenerów zasiedli na try­
bunach i śledzili przebieg spot­
kania. Trenerzy mogliby udzielać 
swoim młodym entuzjastom róż-, 
nych wyjaśnień i uwag.

Zapewno nie szybko zobaczymy 
w Poznaniu międzypaństwowe 
spotkanie. Czekają na nie miasta 
.innych województw. Nie mając 
reprezentanta w I i II lidze, nie 
wiele oglądać będziemy dobrych 
zespołów polskich i zagranicz­
nych. Będziemy raczej oglądali 
mecze na ekranach telewizorów.

Od pracy piłkarzy, trenerów i 
działaczy zależeć będzie popra­
wa umiejętności piłkarskich za­
wodników i zespołów. Czym prę­
dzej ona nastąpi, tym wcześniej 
odżyją dawne piękne tradycje 
wielkopolskiego piłkarstwa.

Oby to nastąpiło jak najwcześ­
niej. (tp).

Finał szkolnej Spartakiady
Wczoraj zakończono trzydniowe 

zmagania młodzieży szkolnej w 
ramach Wielkopolskiej Spartakia­
dy Młodzieży. Rozegrano 24 kon­
kurencje lekkoatletyczne. Wal­
kom finałowym, które zgroma­
dziły kilka tysięcy widzów, przy­
glądali się m. in.: I sekretarz KM 
PZPR w Poznaniu i sekretarz KW 
PZPR — Czesław Kończal, przed­
stawiciel Wydziału Oświaty i Nau­
ki KW PZPR — Weiss, kurator 
Okręgu Szkolnego, dr Jan Stoiń- 
ski oraz wizytator Ministerstwa 
Oświaty, mgr Kalinowski.

Po zaciętych bojach, w ogól­
nej punktacji zwyciężyli: Chłop­
cy — 1. Lic. Og. im. Asnyka Ka­
lisz — 1.872 pkt., 2. Technikum 
Samochodowe Kalisz — 1.724 pkt., 
3. Lic. Pedagogiczne Leszno — 
1.655 pkt. Dziewczęta — 1. Tech­
nikum Handlowe Poznań i Lic. 
Pedagogiczne Krotoszyn, które 
zdobyły równą ilość punktów — 
1.042. Kolejne miejsce zajęło VIII 
Lic. Og. Poznań — 1.022 pkt.

Spartakiadę zakończyły efek­
towne pokazy gimnastyczne w 
wykonaniu dziewcząt 1 chłopców 
szkół podstawowych i średnich z 
Poznania, (tp)

Mityng l-a Warty
Mityng lekkoatletyczny Warty 

odbędzie się dzisiaj (zamiast w 
czwartek, ze wzgl. na mecz Polska 
— Wiochy) o godz. 18 na boisku 
przy ul. Marchlewskiego. W pro­
gramie: 100 m, skok w dal, ku­
la, dysk i miot.

Kolarze Austrii 
na torze w Kaliszu

Ostatnie zawody torowe rozegra 
ne w Kaliszu cieszyły się dużym 
zainteresowaniem publiczności. 
To skłoniło PZKol. do urządze­
nia kolejnej Imprezy w tym mie­
ście. •

Polska 'reprezentacja kolarska 
torowców wystąpi w drugiej po­
łowie lipca dwukrotnie we Wie­
dniu, po czym będzie nas rewizy­
tować Austria. 8 sierpnia prze­
widziany jest mecz obu repre­
zentacji w Łodzi, a 9. VIII. w Ka­
liszu.

Należy przypuszczać, że impre­
zy organizowane na kaliskim to­
rze, nie będą dopingowały tylko 
żądną emocji widownię, lecz tak­
że działaczy. Jak dotąd imprezy 
te organizuje PZKol. i PPIS. A 
gdzie działacze kolarscy Wielko­
polski? (p)

MUZEA
MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 

godz. 12—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. RASZE- 

JI — chirurgia, interna, otolar. 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 533-07); 
SZPITAL MIEJSKI im. STRUSIA 
— okulistyka (ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Główna 53, Dzierżyńskiego 138/140, 
Starołęcka 79.


